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2 K miesięcznie
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f., 
3 fr . 50 ctm ., 2V2szyl.70 cm. amsr.

Tygodniow o w  Krakowie 40 h., 
z  dostaw ą do domu 46 b.

Cena numeru 
pojedynczego
Reklam acye o tw arte  są w olne od; 
opłaty pocztow ej. ■— Redakcya  
rysopisów  nie zw raca i bezim ien* 

nych lis tów  nie uwzględnia.

1 0 h NAPRZOi € J n l l  I 1 b v
Organ centralny polskiej partyi secyaino-demokratyczne].

Wychodzi codziennie o godzinie 6  w ieczorem .

Redakcya t  A&mMstraeya 
K rak ó w , D u n ajew sk ieg o  5.

T e le fo n  R e d a k c y i Nr. 336. 
T e le fo n  A d m in is tra c y i Nr. 2314.

K onto  czekowe N r. 34.095. 
Fach pocztow y na  listy  N r . 166. 
Adres te le g r.: Naprzód Kraków-

D ział in sa ra to w y : 
ul. Gołębia; L. 2. I. p.

(R óg ul. B rackiej) 
T ele fon u  N r. 1354.

K onto  czekow e 910. _

C e n y  o g ło szeń : Z a  miejsce wżer* 
sza petitem  24 b. Za miejsce w ie r-  
sza petitem  w  nadesłaaem 60  h .

Komunikat austryacki.
Jrzęd o w o  do n o szą  11 s ie rp n ia : Wiedeń, 11 s ie rp n ia .
Rosyjski te ren  wojenny: F ro n t a rcy k sięc ia  K a ro la : N asze w o jska  k a rp a c k ie  o d p a rły  n a  p o ­

łu d n ie  od  Ż ab iego  silne  a ta k i ro sy jsk ie . N a p ó łn o cn y  w schód od S tan isław ow a i n a  po łudn iow y  
zachód  od M o n aste rzy sk  zaa tak o w ał n iep rzy jac ie l p rzem ag a jącem i siłam i. O siąg n ą ł w p raw d zie  
k ilk a  lo k a ln y ch  su k cesó w , lecz w końcu  po zac ię ty ch  zap asach  zosta ł p o w strzy m an y . W ojska w al­
czące w  ty m  o b sza rze  zam ie rza ją  o b sadz ić  te  te re n y , k tó re  im  przydzie lono  w obec p rz e su n ię c ia  
s ił p rzez  p rzec iw n ika . R o sy an ie  obsadzili D ela ty n  i T yśm ien icę . T akże  S tan isław ów  zo sta ł p rz e z  
n a s  op ró żn io n y  b ez  w alk i.

F ro n t H in d e n b u rg a : Na połudn iow y-zachód  od Załoziec zo sta ły  ro sy jsk ie  m asow e a tak i o d ­
p a r te  k o n tra tak iem . R ów nież pod  T rościańcem  zosta ł n iep rzy jac ie l k rw aw o  o d p a rty . W  łu k u  
S tochodu  pod  K aszów ką oddział au stro -w ęg ie rsk i za ją ł je d n ą  n iep rzy jac ie lsk ą  p rzed n ią  p o zy cy ę . 
W ojska  g e n e ra ła  F a th a  s tłu m iły  a rty le ry jsk im  ogn iem  zaporow ym  p ró b y  n iep rzy jac ie la , by  
p rze jść  p rzez  rzek ę .

Włoski teren  w ojenny: Na froncie  Is try i ponow ili W łosi sw oje  w ysiłk i p rzeciw  odcinkow i 
P lav y  i zaa tak o w ali tak że  n asze  now e s tan o w isk a  n a  w zgórzach  n a  w schód  od G orycyi znacz- 
nem i siłam i. W szystk ie  te  a tak i zo sta ły  o d p a rte . R ozbiło  się  rów n ież  k ilka  a taków  n iep rzy jac ie la  
w  D olom itach.

Południowo-wschodni teren wojenny: Nad do ln ą  W ojusą  u ta rczk i. Z resz tą  n ic  szczególnego .
Z astęp ca  szefa  sz tab u  g en e ra ln eg o  von  Hoefer, m a rsza łek  po ln y  po ruczn ik .

W ydarzenia na morzu.
U rzędow o donoszą  11 s ie rp n ia : Wiedeń, 11 s ie rp n ia .
W  nocy  z 10 n a  11 n asze  e sk a d ry  hyd ro p lan ó w  p ow tó rzy ły  a ta k  n a  W enacyę. O b rzu co n o  

w y d a tn ie  bom bam i a rsen a ł, dw orzec, w a rsz ta ty  a rsen a io w e  i fo rty  zew n ętrzn e . M imo u lew nej 
b u rz y  s tw ierdzono  w  sposób  n iew ątp liw y  d o b ry  sk u te k  i  p o ża ry  w a rse n a le  i w  b u d y n k ach  
dw orca. C elnym  strza łem  ugodzono w h a lę  o k rę tó w  p o w ie trzn y ch  n a  C am po Al to. O brzucono 
ta k ż e  sk u teczn ie  bom bam i b a te ry e  w  G rado i n ad  u jściem  Soczy. M imo bardzo  n iek o rzy stn e j 
a u ry  i gw ałtow nego  o gn ia  o b ro n n eg o  w szy stk ie  sam olo ty  pow róciły  bez szw anku .

Komenda floty.

Miiiukow o kwesty; polskiej.
P ism a ro sy jsk ie  p o d a ją  sp raw o zd an ia  posłów , 

k tó rzy  zw iedzali p a ń s tw a  koalicyi.
M iiiukow ośw iadczył:
„W e w szy stk ich  p rzez  n as  zw iedzonych  k r a ­

jach  b a rd zo  s ię  in te re su ją  sp raw am i n a ro d o w o ­
ściowemu.

N a  p i e r w s z y m  p l a n i e  s t o i  s p r a w a  
p o l s k a ,  je s t  o n a  bardzo  zaostrzona . Z eby  u- 
spoko ić  p o lsk ą  o p in ię  pub liczną , trzeb a  niezw le- 
k a jąc  w ypracow ać p ro jek t k o n k re tn eg o  rozw ią­
z an ia  sp raw y  po lsk ie j, tem  bardz ie j, że n a s i  
w r o g o w i e  w y p r a c o w a l i  p r o j e k t y  b a r ­
d z i e j  o b s z e r n e ,  n i ż  a u t o n o m i a .

A g iiacya  za sp raw ą  p o lsk ą  p row adzona  je s t  
w  bardzo  w ie lk ich  ro zm ia rach  i n a s  osobiście  
zasy p an o  b ru szu ram i i k siążkam i o po lsk iej 
sp raw ie* .

Ludność zajętej Oalicyi wschodniej 
w obozach koncentracyjnych?

Wiedeń, 1 1  sie rp n ia . 
„N. W . Jo u rn a l*  p isze :
Z K ijow a donoszą, że  ro sy jsk ie  k ie row nic tw o  

arm ii zarządziło  wydalenie całej pozostałej we 
wschodniej Galicyi ludności do obozów koncentra­
cyjnych w południowej Rosyi (?), m o tyw ując  to 
w zględam i w ojskow ym i. P on iew aż południow o- 
ro sy jsk ie  k o le je  za je te  sa  tra n sp o rte m  r a n n y c h .
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przeto  ew akuow an i bez w zg lędu  na  w iek  zm u­
szeni są odbyw ać podróż pieszo.

K om en d an t m ia s ta  K ijow ą zab ro n ił pod groz'- 
b ą  su row ych  k a r  ro z sze rzan ia  a la rm u jący ch  po­
g ło sek  p rzez  ra n n y c h  żo łn ierzy , k tó rzy  pow ró­
cili z fron tu . Z fak tu , że w  k ijow sk ich  szp ita ­
lach  leżą  ra n n i gw ardz iśc i, w y sn u w ają  w n io ­
sek , że do o s ta tn ich  w alk  u ży to  tak że  rezerw .

K upcy, w raca jący  z B ukow iny  do K ijow a, o- 
pow iadają , że kraj je s t  prawie pusty. T y lko  w 
n iek tó ry ch  w siach  pozosta li m ieszkańcy . A u 
s try acy  p rzy  odw rocie  w zięli ze sobą  p raw ie  
w szy stk o  byd ło , to  też ap row izacya  R o sy an  n a ­
tra fia  n a  trudnośc i. Ż yw ność dow ozi się w oza­
m i, gdyż n ie  p o n ap raw ian o  jeszcze  m ostów  i 
po łączeń  ko lejow ych.

Konferencye w Bukareszcie.
Wiedeń, 11 sie rp n ia .

Z B u k aresz tu  donosi „N. F r. P re sse "  : W szy ­
scy  m in is tro w ie  i posłow ie p rze rw a li sw e u rlopy  
le tn ie  i szybko  pow rócili do B u k aresz tu , gdzie 
baw i tak że  od  k ilk u  dn i k ró l F e rd y n an d . K ról 
p rzy ją ł na  posłu ch an iu  sze reg  am b asad o ró w , w 
tej liczbie a m b asad o ra  au stry ack ieg o . B ra tian u  
w ie lok ro tn ie  k on ferow ał z różnym i d y p lo m a ta ­
mi ; d w u k ro tn ie  np . w  c iągu  jed n eg o  dn ia  p rz y ­
jął am b asad o ra  ro sy jsk ieg o . P o  tej k o n feren cy i 
w ieczorem  o d b y ła  się  n a ra d a  m in istrów .

D y sk u sy e  w p ra s ie  trw a ją  n iep rze rw an ie . Do 
B u k aresz tu  p rzy b y ło  dużo  ko resp o n d en tó w  ro ­
sy jsk ich  i fran cu sk ich , k tó rzy  chcą p raco w ać  
w R um unii podczas nadchodzących  —  ich zda­
niem  — w ielk ich  w y d arzeń . •

Gorycki przyczółek mostowy.
Wiedeń, 11 sie rpn ia .

D zien n ik i w łosk ie  w  bo m b asty czn y ch  sło ­
w ach  ro z p isu ją  się o o p ró żn ien iu  goryckiego  
przyczó łka  m ostow ego i p rz e d s ta w ia ją  je  jak o  
n adzw yczajne  zw ycięstw o sp raw y  w łosk ie j. W  
sp raw o zd an iach  w id ać  je d n a k  re sp e k t przecl au - 
s try a c k ą  o b ro n ą  i p rzy zn an ie , że op różn ien ie  
przyczó łka  w obec k o n cen try czn eg o  o g n ia  n a d ­
zw yczajnej m a sy  a r ty le ry i było kon ieczn o śc ią  
O p isu ją  one, że za ję te  now e pozycye są  zupe łn ie  
zniszczone c iężk im i g ra n a ta m i. W sp an ia łe  było 
w idow isko, gdy  m o sty  n a d  Soczą w y la ty w a ły  
w pow ie trze  w śró d  de to n acy j, k tó re  zag łu sza ły  
p iek ie lny  og ień  a rm a t. P rz y z n a ją  też, że w łasn e  
s tra ty  są  n ie  m ałe . O fenzyw a trw a  da le j.

Nowe rozruchy w Irlandyi.
C h ry s ty an ia , 10 s ie rp n ia .'

S tra c e n ie  C asem en ta  w yw ołało  w  całej A nglii 
i I r la n d y i w ie lk ie  zdu m ien ie , gdyż ogóln ie spo ­
dziew ano  się  u ła sk a w ie n ia . P re z y d e n t m in i­
s tró w  A są u ith  i k ró l by li za u ła sk aw ien iem , k o ­
m e n d a n t je d n a k  s ił zb ro jn y ch  w  I r la n d y i gen. 
M axvell zag roził sw ą  d ym isyą . Z ażąd a ł on no ­
w ych posiłków  p iecho ty , k a w a le ry i i a r ty le ry i. 
O d rad za ł też  u ży w an ie  n a  froncie  f la n d ry jsk im  
p u łk ó w  ir la n d z k ic h , k tó re  w y słan o  do E g ip tu  i 
S a lo n ik  w  m ie jsce  w o jsk  k a n a d y jsk ic h  i a u s t r a ­
lijsk ich .

W  d n iu  s tra c e n ia  C asem en ta  przyszło  do roz­
ru ch ó w  w  L ondyn ie  i D ub lin ie . K ilk a  fa b ry k  a- 
m u n icy i w strzy m a ło  p racę , gdyż ro b o tn icy  w 
d n iu  s tra c e n ia  C asem en ta  s tre jk o w a li n a  zn ak  
p ro te s tu  p rzeciw  rządow i. W  p o łu dn iow ej I r la n -  
dyi p rzyszło  do now ych  ro zru ch ó w , p rzyczem  
w ojsko użyło  b ron i. W szędzie o d b y w ają  się 
zg ro m ad zen ia  p ro te s tu ją c e , n a  k tó ry c h  m ów cy 
ir lan d zcy  w zy w ają  do zem sty .

Odrębna organizącya mniejszości 
socyalistów francuskich.

Genowa, 11 sie rp n ia .
Z P a ry ż a  donoszą , że po g ło so w an iu  o św iad ­

czył tow . pos. M i s t r a l  im ien iem  m niejszo - 
śsi, że za s trzeg a  o n a  sobie pow zięcie u c h w a ły  w 
sp raw ie  u tw o rz e n ia  od rębnej o rg an izacy i celem  
p rzep ro w ad zen ia  sw oich  p lan ó w  pokojow ych. 
O drębna k o n fe ren cy a  m n ie jszo śc i m a  się  odbyć 
d n ia  28 b. m . w  L yonie.

„ P e tit  Jo u rn a l"  k o n s ta tu je , że od o s ta tn ieg o  
g łosow an ia  w  ro k u  zeszłym  m niejszość  u z y sk a ­
ła  około 200 głosów .

R ozłam  m ięd zy  w iększośc ią  a  m n ie jszo śc ią  
p rzy b ra ł, ja k  donosi p ra s a  sz w a jc a rsk a , ta k ie  
ro z m ia ry , że d a lsza  w sp ó ln a  p ra c a  s ta ła  się  b a r ­
dzo ciężką . P o d czas o b rad  p rzyszło  podobno do 
c z y n n y c h  s t a r ć .  P o se ł R affin  B ugens po 
g ło so w an iu  n azw a ł to w arzy szy  z w iększości 
„ tch ó rzam i" , u su w a ją c y m i sie od służby  na

fronc ie , w sk u te k  czego przyszło  do czynnych  
s ta rć , ta k  że m u s ia n o  p rze rw ać  posiedzen ie .

H e r  v c p isze w  a r ty k u le  w stęp n y m  „N a d ro ­
dze do ro z ła m u " : J e s t  jeszcze czas w ypalić  ra n y  
ża rzącem  się  żelazem , inaczej p rzy jd z ie  w kró tce  
do ro z łam u .

„L i b e r  t  e“ p isze, że, chociaż o ficy a ln ie  n ie 
p rzyszło  jeszcze do ro z łam u , to  je d n a k  is tn ie je  
on  ju ż  w  rzeczyw isto śc i i n ie da  się u leczyć.

Ofenzywa rosyjska.
Z ostatnich doniesień.

K o resp o n d en t „M orgenztg* donosi 10 s ie rp n ia :
W  arm ii K o v essa  w alczono w czoraj ty lk o  w  

o b rę b ie  D ela tyna . R o sy an ie  a tak o w ali w ielkiem i 
siłam i i s ta ra li się, g w ałtow nym i a tak am i w p ły ­
n ąć  n a  położenie  w alczącego n a  pó łn o cy  s k rz y ­
d ła  arm ii K ovessa. Na północ od N iżniow a o dparto  
ich, przyczem  p rzy sz ło  do zac ię tych  w alk  zbli- 
ska . Na p o łudn ie  od Załoziec, gdzie w czoraj p a ­
n o w ała  p rz e rw a  w W alkach, ro zw in ę ły  się dziś 
ra n o  now e w alki. N a północ i p ó łnocny  zachód  
od Ł ucka p an u je  w zg lędny  spokój. N a północ 
od ko le i S arny -K ow el w y k o n u ją  R o sy an ie  dzień  
i noc  a ta k i je d e n  po  d rug im , celem  p rze jśc ia  
S tochodu. W  nocy  u ży w ają  on i w ażk ich  m o ­
stów  z tra te w , ab y  p rzerzucić  pojedy ncze p a tro le  
n a  d ru g i b rzeg . T e oddziały  je d n a k  za  k a ż d y m  
razem  w yparto . W iększe p ró b y  p rzejśc ia  n ie  u- 
da ły  się  ju ż  w n aszym  ogn iu  a r ty le ry i. W  K a r­
p a ta c h  le s is ty ch , n a  p o łu d n ie  od Ż ab iego  ro sy j- 
k i a ta k  odparto . N ieprzy jaciel m iał p rzy tęp i o l­
b rzy m ie  s tra ty .

Ustąpienie Kuropatkina z frontu 
północnego.

(Pet. ag. tel). G enera ł K u ro p a tk in , g łów no  - 
k o in en d eru jący  n a  fro n c ie  pó łnocnym , zo sta ł 
zam ianow any  g en e ra ł-g u b ern a to rem  fu rk e s ta n u .

Ze sprawozdania sztabu rosyjskiego.
W o jen n a  k w a te ra  p ra so w a  og łasza  n a s tę p u ­

jące  sp raw o zd an ie  ro sy jsk ieg o  sz tab u  g e n e ra l­
nego:

8 s ie rp n ia  po p o łu d n iu : N ad S ere tem  w o jsk a  
n asze  sk u teczn ie  u m o cn iły  zdobyty  obszar. 
W  te j okolicy  w c iąg u  w a lk  od 4 do 6 s ie rp n ia  
ogółem  w zięto  do n iew o li 166 o ficerów  i 8415 
żo łn ierzy , zdobyto 4 d z ia ła , 19 k a ra b in ó w  m a ­
szynow ych, l l  m io taczy  bom b i m in , ja k o  też 
bardzo  zn aczn ą  ilość innego  m a te ry a iu  w o jen ­
nego.

F ro n t  n a d  S tochodem : W  okolicy  B ro d u
S tobychw a część A u stry ak ó w  w c iąg u  nocy  z 
po d n iesio n em i rę k a m i zb liży ła  się do o b rębu  
n aszy ch  p u łków . K o m en d an t b a ta lio n u  p u łk o ­
w n ik  S tep an en k o , k tó ry  się zbliżył do A u s try a ­
ków , zo s ta ł w  z d rad z ieck i sposób zab ity . N asi 
s trze lcy  ro z s trz e la li ca ły  oddzia ł a u s try a c k i.

N a p o łu d n ie  od D n ie s tru  w o jsk a  nasze  n a  
fro n c ie  25 w io rs t z a a ta k o w a ły  w  okolicy  Ty- 
śm ien icy , zdobyły  row y n ie p rz y ja c ie lsk ie  i śc i­
g a ły  n iep rzy jac ie la , w alcząc  w szędzie. W sk u te k  
n ie u s ta n n e g o  n a p b ru  n aszy ch  w o jsk  n ie p rz y ja ­
ciel w y p a rty  zo sta ł n a  ca łym  froncie .

O bsadziliśm y  m ia s to  T łu m acz  i ca łą  okolicę 
n a  w schód  do m ia s ta  aż do D n ie s tru , jak o  też 
szereg i w zgórz n a  p o łu d n io w y -w sch ó d  od m ia ­
s ta  aż do ko le i K o ło m y ja—S tan is ław ó w . A tak  
n a sz  p rzy g o to w an y  był p rzez a rty le ry ę , k tó ra  
o s trze liw a  b a te ry e  n ie p rz y ja c ie lsk ie  p o c isk am i 
gazow ym i. N iep rzy jac ie l zo sta ł n a szy m i g azam i 
zn iszczony, lu b  też p rz e s ta w a ł s trze lać  i p o rz u ­
ca ł d z ia ła . K o n n ican asza  śc ig a ła  n iep rzy jac ie la , 
cofającego  się w  n ie ład z ie . W  w a lk a c h  ty c h  je ­
d n a  z n a szy ch  d z ie lnych  dyw izy i w zię ła  około 
2000 N iem ców  do n iew oli, z a b ra ła  k i lk a  ciężk ich  
d z ia ł i w iele k a ra b in ó w  m aszynow ych . L iczba 
jeńców  w zras ta .

R ów nież w aleczne  w o jsk a  g e n e ra ła  L eszyckie- 
go o siąg n ę ły  bardzo  znaczne sukcesy .

8 s ie rp n ia  w ieczo rem : N a p o łu d n ie  od D n ie­
s tru  o siąg n ę ły  su k ces w o jsk  n aszy ch  pow iększa  
się. W  pościgu  za  n iep rzy jac ie lem  n asze  w o j­
sk a  za ję ły  sz tu rm e m  m ia s to  N iźniów , o raz  w si 
B ra ty szów , P a łah icze , N adorożna , C zarnołośce, 
K rzy w o tu ły  i m iasteczk o  O ttyn ią , p rz e su w a ją c  
część lew ego sk rz y d ła  k u  rzecze W o ro n a , n a d  
k tó rą  leży w ieś T y śm ien ica . P rz e d  odw ro tem  
n ie p rz y ja c ie la  s ły szano  w  ró żn y ch  p u n k ta c h  
w ybuchy . Z d aje  się, że n ie p rz y ja c ie l w y sad za ł 
w  pow ie trze  m o sty  i m ag azy n y . O dbyw a się 
liczen ie  jeńców  i łu p u . Zdobyte p rzez  n a s  obsza­
ry  m a ją  ro z m ia r  166 w io rs t k w ad ra to w y ch .

Kronika wojenna.
Bethmann Hoilwen i Jagow w Wiedniu. (BK).

K anclerz  p a ń s tw a  B eth m an n  H ohw eg  i s e k re ­
ta rz  p a ń s tw a  Jag o w  p rz y b ę d ą  do  W iedn ia , b y  
—  ja k  to  je s t  w zw yczaju  m iędzy  k ie ru jący m i 
m ężam i s ta n u  obu  m ocarstw  sp rzy m ie rzo n y ch  — 
odbyć o so b is tą  w y m ian ę  zdań  z m in is trem  sp raw  
zag ran iczn y ch  b a r. B urianem  co do n a jro zm a it­
szych  kw esty j a k tu a ln y c h . K anclerz  p ań s tw a  
p rzy ję ty  będz ie  p rzez  c e sa rza  n a  p o słu ch an iu .

Koalicya a Greeya. „V oss. Z tg “ d o n o si: J a k  
tw ierd zą  k o la  w  K o n stan ty n o p o lu , p o siad a jące  
d o b re  in fo rm acye , koalicya  zagroziła  G recy i, że  
jeże li a rm ia  g reck a  n ie  po łączy się  z a rm ią  a n -  
g ie lsk o -fran cu sk ą  podczas zam ierzo n eg o  pocho­
du , w  tak im  raz ie  te ry to ry u m  M acedonii g re ­
ckiej, zaję te j p rzez  w o jska  koa licy i, zo stan ie  aż 
do osw obodzen ia  S erb ii oddane pod panowanie 
króla serbskiego Pietra.

KRONIKA.
K raków , p ią te k  11 s ie rpn ia .

K o r n ic a  w k ro czen ia  strzelców  w  okupacyi 
a u s tiy a c k ie j . C. k . B iu ro  k o r. donosi: W ed ług  
n ad esz ły ch  tu  sp raw o zd ań , w  roczn icę  w k ro cze ­
n ia  p o lsk ich  L egionów  w  o b szar K ró lestw a , od ­
by ły  się u ro czy sto śc i w  w ie lu  m ia s ta c h  w  obsza­
rze  o k u p acy jn y m  a u s tro -w ę g ie rsk im . Szczegól­
n ie  u roczyście  w y p ad ł obchód ro czn icy  w  K r a ­
s n o  s t  a  w  i e. W szy stk ie  d o n ie s ien ia  o u ro czy ­
sto śc iach  w  d n iu  6 b. m . są. św iad ec tw em  oży­
w ionego p a try o ty czn eg o  n a s tro ju  i o fia rn o śc i 
d la  ro zw o ju  L egionów .

Z ta rg u . P ró cz  ja rz y n  i  d ro b iu  dow óz w szy st­
k ich  in n y c h  p ro d u k tó w  i a r ty k u łó w  spożyw ­
czych n a  ta r g 1 d z isie jszy  by ł n ad zw y czaj m a ły , 
d la teg o  też b rak o w ało  w szystk iego . Z iem n iak ó w  
w p raw d z ie  dow ieziono  d z is ia j n ieco  w ięcej, lecz 
dow ieziona  ilość  w  zu p e łn o śc i n ie  p o k ry ła  zapo ­
trzeb o w an ia . P łaco n o  po 2 k o r. za m ia rk ę . R ów ­
n ież  dow ieziono bardzo  m a łą  ilość ow oców  n a  
ta rg , m ian o w ic ie  jab łek , g ru szek  i śliw ek . Kopę 
ogórków  p łacono  po 3 kor.

N ab ia łu  b rak o w a ło  ja k  zw yczajn ie . O rg an y  
k o m isa ry a tu  targ o w eg o  stw ierd z iły , że liczn i v 
sk le p ik a rz e  sk u p u ją  m asow o  m asło  i ja ja  od 
w ło śc ian  i w ło śc ian ek , p ła c ą c  im  za n a b ia ł ty ­
to n iem , n a f tą  oraz różnym i, a r ty k u ła m i spożyw ­
czym i. S k u p y w an ie  to  odbyw a się n a  w ie lk ą  
sk a lę  z pom in ięc iem  ry n k u  i oczyw iście cen  t a r ­
gow ych.

Po sk o ń czen iu  żn iw  ta rg i  k ra k o w sk ie  p r a ­
w dopodobn ie  p o p ra w ią  się znacznie.

P ro f. W ład , L eopold  Jaw orski w  P iotrkow ie.
J a k  donosi „D zienn ik  N arodow y", we czw artek  
p rzy b y ł w icep rezes N. K. N. p rof. d r  W ł. Leopold  
Jaw o rsk i. „W  d e p a rta m e n c ie  W ojskow ym  N. K.
N. — czy tam y  w  „D zien n ik u " — zg rom adzen i 
w sp ó łp raco w n icy  z szefem  p u łk o w n ik ie m  S ik o r­
sk im  n a  czele, p rz y w ita li w iceprezesa , k tó ry  o d ­
p o w ia d a ją c  n a  m ow ę p u łk o w n ik a  S iko rsk iego , 
dz ięk o w ał w sp ó łp raco w n ik o m  za d o ty ch czaso ­
w ą w y trw a łą  a  ow ocną p ra c ę  i zach ęca ł do d a l­
szego w y trw a n ia  n a  p o s te ru n k u , w sk a z u ją c  — 
ja k o  n a  p rz y k ła d  w y trw a n ia  i d z ia ła ln o śc i — 
n a  p u łk o w n ik a  S iko rsk iego , k tó rego  p e łn em  
z a u fa n ie m  d a rzy  N aczelny  K o m ite t N arodow y".

O godzin ie  4-tej popoł. w  re s ta u ra c y i  Szer- 
szyńsk iego  odbył się  ob iad  n a  62 n a k ry ć , u rz ą ­
dzony n a  cześć p rezesa  Jaw o rsk ieg o . P rzy b y li 
liczn ie  obyw ate le  z m ia s ta  i okolicy .

N astęp n ie  m ów ił p rezes  Ja w o rsk i o obecnym  
s ta n ie  sp raw y  p o lsk ie j. M ow a jego w y w a rła  o- 
g ro m n e  w rażen ie .

P o w o łan ie  d z ien n ik a rzy  do w ażnych cia l do­
rad czy ch . J a k  ązy tam y  w  p ism a c h  n iem ieck ich , 
rz ą d  n iem ieck i, u z n a ją c  kon ieczność  bezpośre­
dn ie j s tyczności m iędzy  p ra s ą  a  w ład zam i p ań - 
s tw ow em i w  sp ra w a c h  a p ro w izacy jn y ch , w  p o ­
ro z u m ie n iu  z w ła d z a m i w ojskow em i, p o s tan o w ił 
pow ołać d z ien n ik a rzy  w  c h a ra k te rz e  członków  
do w szy stk ich  w ażn ie jszy ch  k o m isy j a p ro w iz a ­
cy jn y ch  i ro z m a ity c h  c ia ł d o rad czy ch  p rzy  o r ­
g a n a c h  w ładzy .

S kon  tow . L u d w ik a  T o seh n era . C zeska so- 
c y a ln a  d o m o k racy a  p o n io s ła  w ie lk ą  s tra tę . Tow. 
L u d w ik  T o sch n er o d eb ra ł sobie życie w y s trz a ­
łem  z re w o lw e ru  w  p rzy s tęp ie  a ta k u  ne rw o w e­
go. W sp ó łd z ia ła ł on p rz y  tłu m a c z e n iu  „ Ę a p ita -  
łu “ M ark sa  n a  języ k  czeski.

Repsriuar teatru miejskiego.
Piątek: „Madame Butterfly".
Sobota: „Madame Butterfly".
Niedziela po południu: „Dzwony z Corneville“ ,
Niedziela w ieczór: „Madame Butterfly".
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Rozkaz Piłsudskiego.
Kolonia D. dn. 6 s ie rp n ia .

Ż o in ie rz e !
D w a la ta  m inęły  od pam ię tn e j naszem u  se rcu  

d a ty  — 6 s ie rp n ia  1914 ro k u , gdy  na  ziem i po l­
skiej n aszem i ręk am i dźw ignęliśm y  zap o m n ian y  
daw n o  sz ta n d a r  w ojska  po lsk iego  w  o b ro n ie  
O jczyzny s ta jąceg o  do boju . G dym  n a  czele 
W aszem  szedł w  pole, zdaw ałem  sobie  ja sn o  
sp raw ę z o g rom nych  p rzeszkód , k tó re  nam  n a  
d rodze  s ta ją . G dym  w yp ro w ad za ł W as z m urów  
n ieu fn eg o  w  W asze s iły  K rakow a, gdym  w cho­
dził z W am i do  m ias t i m iasteczek  K ró lestw a, 
w idziałem  zaw sze p rzed  so b ą  w idm o up io rn e , 
p ow sta jące  z g robów  ojców  i dziadów  — w idm o 
żo łn ie rza  bez  O jczyzny .

Czy tak im i zo stan iem y  w  h is to ry i, czy po n as
zo staw im y  je d y n ie

  krótki płacz niew ieści
I długie nocne rodaków rozmowy

p okaże  przyszłość. M y obecn ie , sto jąc w bo ju , 
m am y do o b ro n y  sk a rb , k tó ry śm y  b ezsp rzecz­
n ie  zdobyli. W  ciężk ich  w alkach , k rw aw em i o- 

, f ia ram i żo łn ie rze  w szystk ich  b ry g ad  w y rw ali 
n ien aw istn y m  losom  to , czegośm y n ie  m ieli j e ­
szcze, w ychodząc n a  w ojnę — h o n o r żo łn ierza  
po lsk iego , k tó reg o  b itność  i w ew n ę trzn a  d y scy ­
p lina  n ie  pod lega  już  n igdzie  żadnej w ą tp li­
wości.

D opóki sto ję  n a  W aszem  czele, będę  b ro n ił 
do upad łego , n ie  cofając się  p rzed  żad n ą  o fiarą , 
tego , co je s t  n a szą  w łasnością  i co oddać  m u ­
sim y w  całości n ien a ru szo n e j naszym  n a s tę p ­
com  —  naszeg o  h o n o ru  żo łn ie rza  po lsk iego . 
Tego też  od  W as, żo łn ie rze , z ca łą  su ro w o śc ią  
w ym agam . Czy w  ogn iu  n a  polu  b itw y , czy  w 
obcow aniu  z o toczen iem , oficer i żo łn ie rz  m a 
9ię zachow yw ać ta k , by  w u iczem  n a  szw ank  
nie n a ra z ić  h o n o ru  m u n d u ru , k tó ry  nosi, h o ­
n o ru  sz ta n d a ru , k tó ry  n a s  sk up ia . O fiary  k rw a ­
w e czy b ezk rw aw e, gdy  trz e b a , m u szą  być  w 
tym  celu  złożone.

D w a la ta  m in ę ły !  L osy O jczyzny  naszej w a ­
żą się  je s z c z e ! N iech m i w olno będzie  W am  i 
sob ie  życzyć, by  ro zk az  mój n a s tę p n y  w n aszą  ro ­
cznicę był o d czy tan y  w o lnem u p o lsk iem u  żo ł­
n ierzow i n a  w olnej po lsk iej ziem i.

R ozkaz te n  odczy tać  w kom pan iach , szw a­
dro n ach , b a b ry a c h  i zak ład ach  oddziału .

J. Piłsudski.

ligi! nu h i i i .
Be je I . if. i ii!, brygady Leg ionów  poSskich.

Na pozycyi, w  s ie rp n iu .
I.

K o resp o n d en t „G azety W ieczo rnej"  J. K aden  
o p isu je  o s ta tn ie  w a lk i Legionów .

Po ciężk ich  w a lk a c h  pod K ołodyą i K ostiu- 
ch n ó w k ą , po k ró tk im  o d p oczynku  i k ilk u  m a r ­
szach  s ta n ę ły  znów  L eg iony  n a  froncie . B io rą  
one te ra z  żyw y u d z ia ł w  o d p ie ra n iu  ofenzyw y 
ro sy jsk ie j. T ru d n o  jeszcze dziś o k reślić  zm ian ę  
w  n a tę ż e n iu  i w  sile  te j ofenzyw y. Z asad n icze  
cechy  u trz y m u ją  się  jeszcze: W ięc to  sam o  ope­
ro w a n ie  c iężk iem i m a sa m i p iecho ty , bezw zglę­
dne. lecz ociężałe. T en  sam  sposób n a s tę p o w a ­
n ia  p iecho ty , uporczyw y, lecz b ie rn y . T a  sa m a  
m nogość a r ty ie ry i i k o n c e n tra c y a  je j do potęgi 
h u rag an o w eg o  ognia.

W a lk i o d b y w ają  się w  te re n ie  m n ie j w ięcej 
podobnym  do tego, n a  ja k im  w alczono  n a d  S ty ­
rem . T e ren  le s is ty  i p ła sk i, tu  i ów dzie p rz e ­
rż n ię ty  sze ro k iem i w y d m am i piaszczystem u, 
p rzed staw ia* w iele  n iesp o d z ian ek . P o d  g ru n t bo­
w iem  zachodzi w oda p o d sk ó rn a  i b ag n a , w  m ia ­
rę  pogody  d a jące  się ła tw o  prze jść , to  znów  s ta ­
n o w iące  n ie  do p rzeb y c ia  zaporę . T a  zm ienność  
w a ru n k ó w  te ren o w y ch  u tru d n ia  w  znacznym  
s to p n iu  obronę, n a su w a ją c  u s ta w ic z n ie  cały  sze­
re g  zag ad n ień , k tó re  n ie  d ad zą  się z m ap y  p rz e ­
w id z ieć  p rzez w yższe k ie ro w n ic tw o .

W szy stk ie  trz y  b ry g ad y  s ą s ia d u ją  z sobą bez­
p o śred n io . G dyby m o żn a  pow iedzieć że te  o k ru ­
tn e  w a lk i m a ją  u ro k , że og rom ne znużen ie  fizy­
czne i u s taw iczn e  n ap ięc ie  n e rw ó w  pozo staw ia  
jeszcze  czas n a  re flek sy e  — to  u ro k ie m  ty ch  
w a lk , znojów  i w ie lk ich  w y siłk ó w  je s t  w za jem ­
n e  sąsiedzttvo  b rygad .

M ożna iść  ro w a m i d a lek o  aż do zn u żen ia  — a  
w ciąż  s to ją  p rzy  s trz e ln ic a ch  ci sam i żołn ierze, 
t a  sa m a , ta k  sam o  cen n a  i b itn a  m łodzież, tego 
sam eg o  ty p u  i h a r tu  żo łn ierz . S z u k a ją c  kom en-

k tó reg o ś p u łk u  po la sa c h  n a  szerok ie j p rz e ­

s trzen i, sp o tk asz  p o lsk ie  rezerw y . S łyszysz i  w i­
dzisz doko ła  to  sam o  g o sp o darstw o , — ta k  sam o 
śp iew a ją  i k ln ą .

S zu k a jąc  k o m en d y  k tó reg o ś p u łk u , ch ę tn ie  —
0 ile czas n ie  n ag li —■ pobłądzisz , aby  się n a c ie ­
szyć w id o k iem  żo łn ierzy  d z ie ln y ch  i szan o w a­
nych .

T u oto Ś m ig ły  siedzi sp o k o jn ie  p rzed  dom - 
k iem  ze sty lo w y m  n a p ise m  Jastrzęb o w sk ieg o , 
p a rę  k ilo m e tró w  d a le j R oja , ów dzie m a jo r  Mę­
żyńsk i, p o d p u łk o w n ik  N orw id , m a jo r  B ukack i...

Boje, ja k ie  to czą  te ra z  L egiony, m a ją  n ie jak o  
po d w ó jn y  c h a ra k te r . P ie rw szy , to  trw a n ie  w  l i­
n ii  pod  ogn iem  a r ty ie ry i, p rz e trw a n ie  i o d p a r­
cie pod  o słoną  o g n ia  p row adzonego  a ta k u  p ie ­
choty . D rug i, to  ro la  rezerw , — p rzy  defenzyw ie, 
gdy  in ie y a ty w a  a ta k u  je s t w  rę k u  n ie p rz y ja ­
c ie la  — n a d e r  t ru d n a  i żm u d n a .

B ezpośredn io  po obsad zen iu  o d c in k a  n a p a ­
s to w a ł n iep rzy jac ie l I. b ry g ad ę , w a ląc  g w a łto ­
w nym  ogn iem  a r ty ie ry i  n a  lew e je j sk rzydło , 
obsadzone p rzez 7 p u łk  pod k o m en d ą  m a jo ra  
F le sza ra , o raz  n a  jeszcze d a le j n a  lew o s to jący  
b a ta lio n  B aw arów . — W alczono tu  o n ap rzó d  
p rzed  okopy w y su n ię tą  p laców kę, przyczem  o- 
s trze  a ta k u  g łów ną s iłą  k ie ro w ało  się  p rzeciw  
B aw arom . A ta k  ro sy jsk i p rzy g o to w y w ała  a r ty -  

T e ry a . B iła  o n a  n a  sa m ą  p laców kę, z t ą  sam ą  
s ilą  n a  okopy 5-go i 6-go b a ta lio n u  (t. zn. 7 p. p.) 
o b e jm o w ała  d a le j cały  fro n t, s z u k a ją c  ró w n o ­
cześn ie  reze rw  po la sach . O czyw iście w  ty m  sa ­
m ym  czasie szed ł s iln y  bardzo  ogień n a  ty ły  po ­
zycyi, ab y  un iem o żliw ić  p o dc iągn ięc ie  rezerw . 
J a s n a  pogoda u ła tw ia ła  balonom  obserw acyę 
sku teczn o śc i ogn ia . D ążył on do rozb ic ia  oko­
pów , p rz e rw a n ia  połączeń , zd em o ra lizo w an ia  

rrezerw .
-ijjy czasie  tego n a p a d u  ta k  p ie rw sza  lin ia , ja k  

rezerw y , ja k ’ ko m en d y  w  jed n ak o w em  p o zo sta ­
w a ły  n iebezp ieczeństw ie . O kopy w  cżęści zo sta ­
ły  rozw alone, a  s ta re  w ia ru sy  5-go i 6-go b a ta ­
lio n u  ju ż  m ieli s tra ty . K om enda I. p u łk u , k o ­
m e n d a  I. b ry g ad y  s ta ła  w  g ęstym  og n iu  g ra n a ­
tów . Jeszcze d a le j, z zak ład em  sa n ita rn y m  s to ­
jący  d r. D om aszew icz, m u s ia ł  o p a try w a ć  r a n ­
n y ch  w  og n iu  a r ty ie ry i ciężkiej.

Koło p o łu d n ia  ru sz y ł a ta k  ro sy jsk i, p rz e b rn ą ł 
przez b ło ta , p rzeszed ł rzeczkę — i d o s ta ł się ja k  
gdyby pod  pow ałę  og n is tą . O gień a r ty ie ry i n ie ­
m ieck ie j o p a sa ł p ie rśc ien iem  p rzedpo le  p lacó w ­
k i, z okopów  o tw a rto  og ień  p iech o ty  i k a ra b i-  
nów m aszynow ych . N a lew ą f lan k ę  ro sy jsk ieg o  
a ta k u  poszed ł og ień  po lsk iego  fro n tu .

P lacó w k ę  u trz y m a n o , z a d a ją c  n ie p rz y ja c ie ­
low i w ie lk ie  s tra ty . Z n a k o m ita  p o s ta w a  5-go 
b a ta lio n u  i zn an e  m ęstw o  B aw aró w  w y tw o rzy ­
ły m iędzy  są s ia d a m i pełno k o leżeń stw a  i u fn o ­
ści s to su n k i.

Ledw o przyc ich ło  n a  fro n c ie  t. zn. w a lk a  p ie ­
cho ty  p rzesz ła  w  s ta łą  w a lk ę  c iężk iej i polow ej 
a r ty ie ry i, gdy n a s tą p ił  czas c iężkiej p ró b y  d la  
rezerw . D ośw iadczane w  czasie a ta k u  ty m  sa ­
m y m  ogn iem  a r ty ie ry i, co lin ia  o b ro n n a , pozo­
s ta ją c  w  dyspozycyi w iększej g ru p y , m u szą  one 
w  d an e j ch w ili sp ieszyć tam , gdzie na jw ięce j 
z ag raża  n iep rzy jac ie l.

P rzybyw szy  n a  d an e  m iejsce  fo rsow nym  m a r ­
szem , m u si re ze rw a  z w ie lk ą  szybkością  zoryen- 
to w ać  się w now ej ,a  zw ykle c iężk iej sy tu acy i
1 w ejść  w  n ią , ja k  n a jszy b c ie j ro z w ija ją c  fbont. 
D odać do e lem en tó w  te j ch w ili n a leży  n a s tró j, 
ja k i u d z ie la  się św ieżym , w bój w s tęp u jący m  
w ojskom , od sił ju ż  znużonych  i w y sza rp an y ch  
w a lk ą , a  k tó re  św ieżo p rzy b y ła  g ru p a  rezerw y  
o słan ia .

Z ad an ie  to  w y p e łn iła  d o skonałe  II. b ry g ad a , 
p ro w ad zo n a  przez b ry b g ad y e ra  H a lle ra  i b ry ­
g a d a  k o n n icy , (1 i 2 p u łk  u łan ó w ) pod ro tm i­
s trzem  B eliną.

P u łk o w n ik  H a lle r  w y k o n a ł ze sw ą  b ry g a d ą  
fo rso w n y  m arsz , p ro w ad ząc  k o lu m n ę  w  szyb- 
k iem  tem p ie  m im o  p iach y  i s tra sz liw ą  sp ieko tę . 
B ry g a d a  n asze j k a w a le ry i o p an o w ała  n ie z m ie r­
n ie  szybko i sp ra w n ie  w szy stk ie  d ro g i odcinka , 
z a m y k a ją c  je  p rzed  n iep rzy jac ie lem . P o d  osłoną  
czu jnej ro b o ty  p a tro lo w ej ju ż  w  nocy  ro zw in ę ła  
się II. b ry g a d a  (z 29 n a  30 lipca) n a  w zgórzach  
m iędzy  w sia m i K... a  L...

T u  za trz y m a n o  pochód  n iep rzy jac ie la , p a n u ­
ją c  n a d  te re n e m  i p rz e jśc ia m i je d n ą  b a te ry ą  a r ­
m a t n iem ieck ich , k tó rą  p u łk o w n ik  H a lle r  zady- 
ry g o w a ł w  te n  sposób, że poza zw iązan ą  s iln ie  
l in ią  p iech o ty  s trze lać  o n a  m og ła  aż do bezpo­
śred n ieg o  zb liżen ia  się R osyan . O godzin ie  3-ej 
p rzed p o łu d n iem  30 lip ca  w ycofa ła  się p iecho ta . 
W  godzinę p o tem  z p a lący ch  się zgliszcz p ię k n e ­
go dw oru , z ru in  ro zw alo n y ch  drzew , zniszczo­
n y ch  ogrodów  w y co fa ła  się k a w a le ry jsk a  b ry ­
g a d a  pod  B eiiną .

Ten o s ta tn i m o m en t pe łen  był w ielk iego  p ię ­
k n a  i grozy. S zerok i ła ń c u c h  k o n n icy  s ta ł  n a  
w zgórzach , p a trząc , ja k  w  k łęb ach  św itu  k łęb i 
się m orze p łom ien i, ja k  g in ie  w  n iem  ów  dw ór 
m ag n ack i, to n ą  w iększe d rzew a.f W s chodzące 
słońce  zlew ało  się z pożarem  w  je d n ą  to ń  ogn i­
s tą  i k rw aw ą .

Juliusz Kaden.

losy rosyjskiej „autonomii" 
dia Polaków.

„G azeta P o lsk a" , w ychodząca  w  Rosyi, z 22 
lip ca  pisze pod  ty tu łe m  „ D w i e  w  e r s y  e“ w 
sp raw ie  po lsk ie j:

„O p o sied zen iu  R ady  m in is tró w , w ed ług  za ­
p ew n ień  „U tra  R ossji" , w śród  p o lsk ich  d z ia ła - 
czów k rą ż ą  dw ie w ersye: W ed ług  p ierw szej 
ro zp a trzen ie  sp ra w y  p o lsk ie j rozpoczęło się od 
k ró tk ieg o  p rzem ó w ien ia  m in is tra  w ojny , g en e­
ra ła  D. S zuw ajew a, o kon ieczności p o ru szen ia  
sp raw y  p o lsk ie j w obec p rzew idz ianego  oczy­
szczen ia  przez a rm ię  ro sy jsk ą  od n ie p rzy jac ie la  
g u b e rn ii K ró lestw a  P o lsk iego .

N astęp n ie  w y s tą p ił p rezes m in is tró w  B. S tu e r- 
m er, p ro p o n u jąc  zap ro w ad zen ie  w  K ró lestw ie  
P o lsk iem  m iejscow ych zarządów  m u n icyp al­
nych, z p ra w a m i obo w iązk am i t a k i m i  s a m y -  
m  i, ja k ie  p o s ia d a ją  za rząd y  m u n icy p a ln e  w g u ­
b e rn iach  w ew n ę trzn y ch  p ań stw a .

P rzec iw  p ro jek to w i B. S tu e rm e ra  w y stąp ił 
m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  S. Sazonow , b ro ­
n iąc  p ro je k tu  po lityczznej a u to n o m ii K ró lestw a  
Polsk iego .

To je d n a  w ersya . W ed ług  d ru g ie j, R ad a  m in i­
s tró w  zupełnie n ie  p o ru szy ła  sp ra w y  polskiej".

A w ięc albo w ogóle sp ra w y  p o lsk ie j n ie p o ru ­
szano, a lbo  — w n a jlep szy m  raz ie  — m a  być s a ­
m o rząd  lo k a ln y  w ed łu g  w zoru  ro sy jsk iego , ja - 
koże S tu e rm e r  zw yciężył. Z resz tą  i o ty m  sam o ­
rząd z ie  p ro w in cy o n a ln y m  n ic  n a  raz ie  k o n k re ­
tnego  n ie  słychać...

Z Piotrkowa.
Szpitai Legionowy. —  Uroczystość odsłonięcia tar­

czy Legionów.
(Korespondeneya „Naprzodu”).

Piotrków, 8 lipca.
Ostatnie walki Legionów zapelniiy dotychcza­

sowe szpitale rezerw ow e; okazało się koniecznem 
otworzenie dalszych instytueyj leczniczych, gdzie 
ranni i chorzy pod troskliwą opieką lekarską w 
krótkim przeciągu czasu mogliby przyjść do zdro­
wia.

Jednym  z pierwszych now ootw artych szpitali 
jest oddział Czerwonego Krzyża dla Legionów pol­
skich w Piotrkowie.

Urządzony nadzw yczaj starannie w dw upiętro­
wym budynku przy ulicy Bykowskiej, pozostaje 
pod zarządem  majora Opolskiego. Opiekę i lecze­
nie chorych i rannych powierzono por. drowi Ko­
nopackiemu, znanem u powszechnie z działalności 
lekarskiej w Legionach. Służbę sanitarną pełnią 
Sercanki.

Obecnie przebyw a w szpitalu około pięćdziesię­
ciu legionistów  chorych i rannych w ostatnich 
walkach. W zorowa czystość, staranna opieka le­
karska, wyrozum iałość charakteryzują zakład. Po 
trudach i znojach w ojennych żołnierz wypoczywa, 
nabierając zdrowia i sił. Komitet L'gi pań piotr­
kowskich mając na względzie potrzeby duchowe 
żołnierskie, stara się o zaopatrzenie szpitala w 
odpowiednią ilość dobrych książek. I tak, w naj­
bliższym czasie ma powstać biblioteka szpitalna, 
k tóra  oprócz dzieł beletrystycznych zawierać bę­
dzie książki naukow e, jak również dzieła patryo- 
tyczne.

Również w Kielcach ma powstać podobny szpi­
tal.

** *

W niedzielę dnia 6 sierpnia, staraniem  Komite­
tu  Obywatelskiego odbyła się uroczystość odsło­
nięcia tarczy Legionów w ogrodzie Bernardyńskim . 
Uroczystość odbyła się o godz. 1 w południe. Po 
wstępnym  przem ówieniu dra Rudnickiego, zebrana 
dość licznie publiczność m iasta Piotrkowa odśpie­
wała uroczyście „Jeszcze Polska nie zginęła", po­
czerń orkiestra straży ochotniczej zagrała hym n 
Polski, marsz Czwartaków i t. d. Nastrój panował 
nadzwyczaj pow ażny, myśli sprzęgły się koło bia­
łego orla Legionów.

Rozpoczęło się wbijanie gwoździ do tarczy pa­
miątkowej. Na estradzie, do której przyczepioną
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była tarcza, ubranej w zieleń, przeplataną biało- 
am arantowem i chorągiewkam i skupiali się uczest­
nicy obchodu, aby upam iętnić dzień ten, dw uro- 
czną rocznicę, podniesienia oręża polskiego prze­
ciw Rosyi.

Uroczystość trw ała stosunkow o dość krótko, ale 
pozostanie dośm iertnie w sercach uczestników.

J. L.

Komunikat niemiecki.
B erlin , 11 s ie rp n ia .

U rzędow o donoszę  10 s ie rp n ia :
Z ach o d n i teren w ojenny: W a lk a  a r ty le ry i 

m iędzy  po to k iem  A ncre a  S o m m ą toczy  się d a ­
lej z w ie lk ą  siłę . A n g ie lsk ie  z a m ia ry  u d e rz e n ia  
koło  B a z e n tin  le P e t i t  zo sta ły  s tłu m io n e  ogniem . 
L iczba n ie ra n n y c h  A nglików , k tó rzy  od 8 b. m . 
w p a d li w  n asze  ręce , podw yższy ła  się do 13 ofi­
cerów  i 500 żo łn ierzy . M iędzy M au rep as  i S om m ą 
rozbiło  się  w ieczorem  i w  c ięg u  nocy 8 f r a n c u ­
sk ich  a tak ó w .

N a p raw o  od Mozy, n ie  liczęc  m n ie jszy ch  w a lk  
n a  ręczne  g ra n a ty , n ie  zgłoszono żad n e j d z ia ła l­
ności p iecho ty .

W  w alce  p o w ie trzn e j i ogn iem  d z ia ł o b ro n ­
n y ch  zestrze lono  d w a  n ie p rz y ja c ie lsk ie  a p a ra ty  
n a  p o łu d n ie  od B au p am e , po je d n y m  n a  p o łu ­
d n ie  od L ile, ko ło  L ens i ko ło  S a a rb u rg  w  L o ta ­
ry n g ii.

W sch o d n i t e r e n  w o j e n n y :  F ro n t  w o jsk  gene­
r a ła  m a rs z a łk a  po lnego  H in d e n b u rg a : N a p o łu ­
d n ie  od  S m o rg o ń  p a n o w a ł żyw szy ogień  i czyn ­
ność  p a tro li. K ilk a k ro tn e  ro sy jsk ie  a ta k i  n a d  
S tru m ie n ie m , n a d  S tochodem , ko ło  L ub ieszow a- 
B ereszyc, koło  S m o la r-Z arzecza  i koło  W ito n ie- 
ża  zo sta ły  k rw aw o  o d p a rte . Koło Z arzecza  w  
k o n tra ta k a c h  w zię liśm y  do n iew o li 2 oficerów  
i  340 żo łn ierzy .

P rzed sięw zięc ia  m n ie jszy ch  n ie p rz y ja c ie l­
sk ic h  o d d zia łó w  i p ró b a  zask o czen ia  w  łu k u  
S tochodu  n a  w schód  od K ow la, pozo sta ły  bez 
re z u lta tu .

N a p o łu d n ie  od Z ałoziec ro zw in ę ły  się  dziś r a ­
no  now e w a lk i.

F ro n t  w o jsk  a rc y k s ię c ia  K aro la : K oło W ele-

śn io w a  i n a  p o łu d n io w y -zach ó d  s ta m tą d  zo s ta ­
ły  o d p a rte  s iln e  ro sy jsk ie  a ta k i ,  częściow o św ie­
żym  k o n tra ta k ie m . T u  i n a  p o łu d n ie  od D nie­
s tru  za ję to , ja k  ro zk azan o , now e s ta n o w isk a  
odpow iedn io  do p la n u .

Na bałkańskim  terenie w ojny n ie  było ż a ­
d n y ch  w y d arzeń  o szczególniej szem  zn aczen iu .

Naczelne kierownictwo armii.

Powołanie pod broń,
Budapeszt, 11 s ie rp n ia .

(W ęg. B. kor.). M ag istra t m ie jsk i og łosił ob ­
w ieszczenie, m ocą k tó re g o  p o sp o litacy  z la t 
1885 do 18S7, o raz  p rzydzie len i do ś w i a d c z e ń  
w o j e n n y c h  z la t  1865 do 1897 i ci, k tó rz y  
p rz y  p rzeg ląd ach  pospo litaków  i d oda tkow ych  
u zn an i zosta li za  zdo lnych  dó  s łu żb y  z b ro n ią  
w rę k u , a w  m iędzyczasie  by li zw olnietn i, o ile 
n ie  są  p o  n azw isk u  zw olnieni, zgłosić się m ają  
w  d n iu  28 ił. m. do czynnej słu żb y .

Atak na angielskie monitory.
Berlin, 11 s ie rp n ia .

U rzędow o og łaszają  10 s ie rp n ia  :
E sk a d ra  n aszy ch  h y d ro p ian ó w  d n ia  9 b. m . 

w  po łudn ie  zaa tak o w ała  sk u teczn ie  bom bam i 
an g ie lsk ie  m o n ito ry  i lek k ie  siły  bo jow e, sto jące  
p rzed  w ybrzeżem  flan d ry jsk iem  i o siag ła  w iele  
s tw ie rd zo n y ch  w  sposób  n iew ątp liw y  ce lnych  
strza łów .

T ego  sam ego  d n ia  ro sy jsk ie  s tacy e  lo tn icze 
A re n sb u rg  i L sb a ra  n a  Ózylii z aa tak o w an e  zo ­
s ta ły  z dob rym  sku tk iem  p rzez  k ilk a  n iem ie ­
ckich e sk a d r  lo tn iczych . Ilość ce ln y ch  s trza łó w  
s tw ierdzono  w  sposób  n iew ątp liw y . H ala  lo tn i­
cza w  A ren sb u rg u  je s t  c iężko uszkodzona, n a ­
k ry c ie  zaw aliło  się . Z n iep rzy jac ie lsk ich  a p a ra ­
tów  lo tn iczych , k tó re  w zniosły  się  do o b ro n y , 
je d e n  zm uszono  do opadn ięc ia . W szy stk ie  a p a ­
ra ty , pom im o g w ałtow nego  ostrze liw an ia  p rzez 
siły  an g ie lsk ie  i ro sy jsk ie , pow róc iły  n ieu szk o ­
dzone.

Szef sztabu, admiralicyi marynarki.

Z m iasta  i z kraju .
N ied o m ag an ia  ap ro w izasy jn e . M im o o b ra d u ­

jący ch  co ty d z ień  k o n fe ren cy j ap ro w izacy jn y ch  
s to su n k i a p ro w izacy jn e  s ta le  się  p o g a rsza ją . 
N iek tó re  a r ty k u ły , ja k  np . sp iry tu s  d e n a tu ro ­
w an y , p o trzeb n y  do z a p a la n ia  pow szechn ie  u ży ­
w an y ch  „ P rim u só w "  i m a szy n ek  sp iry tusow ych, 
z n ik ł zu p e łn ie  z o b ro tu  hand low ego . C e n tra la  
sp iry tu so w a  w  W ied n iu  zm n ie jszy ła  o połow ę 
k o n ty n g e n t do tychczasow y, p rzezn aczo n y  d la  
K rak o w a.

C u k ru  w  da lszy m  c iąg u  b ra k u je . L u d n o ść  od 
w czesnego r a n k a  robi. p ie lg rzy m k i po ró żn y ch  
sk lep ach , ab y  po k ilk u g o d z in n em  w y czek iw a­
n iu  i ch o d zen iu  w róc ić  bez c u k ru  do dom u. P o ­
n iew aż  m leko  je s t  d rogie, w ięc rod z in y , o b a r­
czone dziećm i, g o tu ją  kaw ę, do k tó re j je d n a k  
n ie  m a ją  c u k ru . S ta n  te n  szczgólnie w obec 
zb liża jące j się  je s ie n i będzie w p ro s t k a ta s tro fą  
d la  b ied n ie jsze j lu d n o śc i.

R ów nież d a je  się uczu ć  o g ro m n y  b ra k  m a s ła  
i tłuszczów . M asła  z p o w odu  żn iw  lu d n o ść  w ie j­
sk a  n ie  donosi do m ia s t, w obec czego w zrósł p o ­
p y t n a  szm alec  i  słon inę . T ym czasem  szm alcu  i 
s ło n in y  rów n ież  b ra k u je , gdyż z k r a ju  w yw ozi 
się  m asow o  n ie ro g ac izn ę  n a  zachód, ja k  n ie  
m n ie j ja ja  i m asło . K om isya  ap ro w iz a c y jn a  po­
w in n a  z a s tan o w ić  się  po w ażn ie  n a d  s to s u n k a ­
m i a p ro w izacy jn em i i coś k o n k re tn eg o  w  ty m  
k ie ru n k u  zrobić.

B ekw izycya dzw onów  k o śc ie ln y ch  w e Łw©-, 
w ie. N a p o d staw ie  u c h w a ły  kom isy i, k tó ra  w  zi­
m ie  b. r .  obchodziła  kościo ły  i sp isy w a ła  dzw o­
n y , p rz y s tą p iła  obecnie w ojskow ość  do zdejm o­
w a n ia  w e L w ow ie dzw onów , o b ję ty ch  rekw izy - 
cyą. P rzed eszy stk iem  zd e jm u je  się  dzw ony, po­
chodzą  ce z now szych  czasów , tj. z d ru g ie j poło­
w y dz iew ię tn asteg o  w iek u . — D otąd  zd jęto  14 
dzw onów .

A rch iw ary u sz  m ie jsk i d r  B ad eck i zarządził, 
ab y  z z a rek w iro w an y ch  dzw onów , g łów nie z 
ty ch , k tó re  w yszły  z lw ow sk ie j „w yrobn i"  Z. 
M osera, sporządzono  zd jęc ia  fo tog raficzne, a 
n a p isy  i rzeźby  um ieszczone n a  d zw o n ach  od­
la n o  w  g ipsie . O dlew y i fo to g rafie  b ę d ą  p rze ­
chow ane  w  M uzeum  h is to ry czn em  m . L w ow a.

W o js k o w y  zegarek
z bramzo8@tkq

dokładnie uregulow any i 
w ypróbow any niklow y lub 
stalow y K. 12 '— , 16'— , 
20‘— . Z radium świecącą 
tarczą f f . 16'— , 20'— , 24'—  
W  niklowej oprawie K. 18,

24'— , 28'— . Z radium św ie­
cącą tarczą K. 30'— , 36'— . 
Zegarek ze srebrną bran- 
zoletką K. 30'— , 36’— , 40. 
Złoty 14-kar. zegarek z 
branzoletką K. 100, 120, 
140'— . 3 letnia pisemna 
gw arancya. W ysyłka  za 
pobraniem, Bez ryzyka. 
W ym iana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 
Pierwsza Fabryka zegarów 

H A N N 5  K O N R A D
c. I k. nadworny dostawca 
w Br(lx Nr. 1358. (Czechy). 
Na żądanie w ysyłam  mój 
głów ny katalog każdemu 

bezpłatnie.

Wałno
dla szewców I handlarzy skór.
4 1/2 kg. pięknie sortowanych 
odpadków  skórzanych na pró­
bę za tylko 18 Kor, za nade­
słaniem zadatku —  reszta za 
zaliczką. Dopóki zapas starczy. 
■Zamawiać pod adr. B. Kesten- 
baum. Kóniginhof a/E Czechy.

Panna
ik o ń czo n ą  szk o łą  han - 
>wą p o szu k u je  p o sad y  
b iu rze , b a n k u  lub  ja -  
k a sy e rk a . Z głoszenia  

d M. P. p rzy jm u je  ad- 
in istracya  .N a p rz o d u “ 

D u n ajew sk ieg o  5.

i^©wośś8
Św ieżo opuściła prasę bardzo 
w  dzisiejszych czasach aktual­
na, a  dla społeczeństwa nie­
zm iernie w ażna książka p. Ł: 
„Choroby weneryczne, ich skut­
ki I znaczenie w życiu jedno­
stki i społeczeństwa, tudzież 
sposoby leczenia I zapobiegania" 
(z 10 rycinam i na kredowym  
papierze) 136 str. diuku. Na­
pisał prof. Emil Wyrobek. Cena 
egzempl. 4 kor., z w ysyłką 
4, kor. 50 h. Nakładem  księ­
garni Sz. Taffeta w  Krako­
w ie, ul. W iślna 8. Do naby­
cia w e w szystkich księgar­

niach.

Flaszki apteczne
(na lekarstwa) w yłącznie okrą­
głe po cenach fabrycznych,

poleca

G. UNGER, Jasło
Zlecenia szybko uskutecznia.

4-ech czeladzi stolarskich 
do robót budowla­
nych, 

1-go kamieniarza do ro­
bót nagrobkowych 
w piaskowcu,

4-ech uczni do nauki sto­
larstwa 

przyjmie zaraz
j ó i i F  m m zY

w  Nowym  Targu.

Zam iast obuw ia
S A N D A Ł Y
m ęskie, dam skie i dziecinne 
z deszczułkowem i podeszwa­
mi cbronionem i przez pod­
kładkę skórkow ą w  pierwszo- 
rzędnem w ykonaniu, w ygo­
dne w  noszeniu. W e w szyst­
kich w ielkościach, do nabycia 
u firm y:

P. Buchbinder
Kraków , ul. Sebastyana 34, 

I. piętro front.

U czeń
celujący

i¥. k l a s y  g i m n a z y a i n e j

poszykuje lekcyi,
ewentualnie p r z y g o t o w u j e  do 
egzaminów poprawczych —  spe- 

Gyalność język niemiecki.
Bliższa wiadom ość w  dziale 
inseratowym  „ N a p r z o d u '4 

ul. Gołębia 2.

Buchalterkę
z d łuższą  p ra k ty k ą  p rzy j­
m ie Z arząd  S tow arzysze­
n ia  kons. kol. „S am opo­
moc* w  N ow ym  Sączu. 
P o ż ą d a n y  ję z y k  n iem ie ­
cki w  słow ie i p iśm ie. — 

Z głoszenia  z odp isem  
św iadectw  p rzy jm u je  się 
do d n ia  1 §  s i e r p n i a .

Student praw
superarbitrowany legionista 
obejm ie z dniem 1 września 
lekcyę, ewentualnie guwernerkę
w  zakresie niższych kias gim- 
nazyalnych lub ludow ych, 
najchętniej na w si. Łaskaw e 
zgłoszenia: Lochman Michał, 

Błażowa, ad Rzeszów.

Panna
pisząca bardzo biegle na ma­
szynie, z długoletnią praktyką 
biurową, przyjmie zajęcie na
2— 3 godzin dziennie. Łaska­
w e zgłoszenia przyjm uje Dział 
inseratow y dziennika „Na­
przód®, Kraków , Gołębia 2. 

pod K. M,

T T T y n

P o t r z e b n i:
GOSPODY!!

do za rząd u  w  kaw ia rn i.

KASYEJSKA
z k a u c y ą

EKSPEDYENTKA
w ład a jąca  d o b rze  ję z y ­

k iem  niem ieckim , 
zgłoszenia:

]. Michalik, Cukiernia, 
Floryańska 45.

MUM szewsli
potrzebny zaraz 

G R 0 3 L E R , P od g órze , 
Rynek 13.

Rutynowana
Ekspedyentka
z dobrą figurą,

ty lko  z dzia łu  o k ry ć  d am ­
skich , znajdzie  za raz  s ta ­
łą  p o p ła tn ą  posadę . O fer­
ty  z odp isam i św iadectw  
pod  „Ekspedyentka" 
p rzy jm uje  B iuro  og łoszeń  
F e lik sa  S ta tte ra , K raków , 

u l. G o łęb ia  L. 2.

□
□ RZADOWO UPRAWNIONA G

gFABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
□ CZNYCH i SPEGYALNYGH LECZNICZYCH o
□  pod firmą_ Q
□
□
□
□ K. Rżąca i Chmurski

w Krakowia, ulica św Gertrudy 4

□
□
o
□

g w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

pj wyr abia pod kontrolą kom isyi przemysłowej Towarz. j-J 
Lj Lek. krak. polecone przez toż Towarz. \¥ © D Y  G  
Lj M IN E R A L N E , odpowiadające składem chemicznym pj 
Lj wodom: Bilińskiej, Gieshublerskiej, SelterskiejVichy, Cj 
LJ Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spa- L j 
Lj cyalne lecznicze, jak : litową, bromową, jodową, że- LI 
"  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- Lj 
Lj pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w  apte- G  
Lj kach i  drogueryach. —  Cenniki na żądanie franko. g

@  HH H i  iU  ©  E l  § 3  U l  HO 0 3  OH 0 1
I. MMII, i. M f t  E. M  i Mn

K s ię g a rn ia  w e L w o w ie  (H o te l G eorgea) 
O trzy m a liśm y  n a  sk ła d  g łó w n y  k s ią ż k ę  Hermana

O iam anda p . t . :

Poszukuję
praktykanta do handlu, za­
m iejscowego zaraz. —  Potrze­
bna koncesya restauracyjno- 
w yszynkow a od 1 paździer­
nika. M. Ogieński Kraków, 

ulica Karmelicka.

W a rk i
z m ąki i soli kupuje w  każ­
dej ilości Dom handlow y „Uni- 
ćum “, —  Kraków,, Dunajew­

skiego 1. 6.

(Wyd. Lipsk 1915).
Cena K. 4 ‘— , z przesyłką K. 4‘50.

Dzieło to jeszcze przed ukazaniem  się w handlu 
rozesłane zostało w ybitniejszym  osobistościom (jako 
m anuskrypt) i znalazło ogromne zainteresow anie 
i uznanie w całej prasie. Obecnie wypuszczone przez 
cenzurę wojenną, powinno się znaleźć w  ręk u  
każdego, k to  się interesuje przeszłością i przyszłością 

Galicyi. ■
J a  na b yc ia  we w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .

[ M i i l H E i r i e l H U S S U ®
(Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: fńaryan pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Kraków, Daaaieysicie.ro ó (Telefon .1810).


